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W zach, Niemczech 


Podpisanie „układn 
ogólnego" w Bonn 
wywołało wzrost o- 
burzenia | niechęci 
ludności Niemiec 
zachodnich wobec 
rządu Adenauera. 
Coraz częściej spo- 
tyka się w miastach 
1 wslach Niemiec 
zachodnich napisy, 
domagające się u- 
stąpienia rządu Ado 
nauera, 
Na zdjącia u góry! 
mur z napisem: 
„Prócz z Adenaue- 
rem", 


Na zdjęciu 
symbol remilitar: 
„Jl Niemiec zachod 
nich — amorykański 
czołg na przedmie- 
sciach Berlina, 


demonstrowało we 


BERLIN. — JAK DONOSI 
CZECH ZACHODNICH ODBYŁY 


NA ZNAK PROTESTU PRZECIWKO MILITARYSTYCZNEMU 


KŁADOWI OGÓLNEMU* ORAZ 
STAWOM ANTYROBOTNICZYM, 
ADENAUER. 


W DEMONSTRACJACH TYCH WZIĘŁO UDZIAŁ 


SIĘCY ROBOTNIKÓW,  OBJĘŁY 


Przeciw poczynaniom Adenauera 


200 tys. robotników |: = 


zach. Niemiec 


N [wszystkich włókniarzy 


Odzieżowcy 


Jakości wytwarzanych artykułów i 
tymentów. 


wtorek na terenie 


ADN, WE WTOREK W NIEM- 
SIĘ MASOWE DEMONSTRACJE 
„U- 
PRZECIWKO DRAKOŃSKIM U- 
JAKIE ZAMIERZA WPROWADZIĆ 


200 TY- 


ONE HAMBURG, HANOWER, 


BIELEFELD, BREMERHAVEN, KARLSRUHE, FLENSBURG, KILO- 


NIĘ, LUBEKĘ I INNE MIASTA. 
W wielkim wiecu protestacyjnym 
w Hanowerze uczestniczyło prze- 
szło 100 tysięcy robotników i urzę- 
dników. Robotnicy przerwali pra- 
cę, demonstrując przeciwko wo- 
jennej polityce Adenauera, W 
Bielefeld w demonstracji protesta- 
cyjnej wzięło udział 40 tysięcy ro- 
botników. 

w Karlsruhe demonstrowało 
przeszło 30 tys. robotników i urzę- 
dników. Wszyścy robotnicy porzu- 


cili pracę o godzinie 8 popołudniu | w 


i w zwartych szeregach udali się 
na jeden z placów w śródmieściu, na 
którym odbył się wielki wiec. 


Księża — patrioci 


potępiają 
„układ ogólny” 


W dniu 10 bm. odbyła się w Ra- 
domsku powiatowa konferencja księ 
ży katolickich, zorganizowana przez 
Okręgową Komisję Księży w Łodzi. 
W konferencji wzięło udział 45 księ 
ży z poszczególnych parafii powiatu 
radomszczańskiego, którzy omawia 
li zadania kapłana w walce o pokój. 

Referat okolicznościowy _ Wygło- 
sił ksiądz Jan Polak, przybyły na 
konferencję z parafii Milejów, pow. 
piotrkowskiego. Ksiądz Polak zwró 
cił uwagę zebranych na, niebezpie- 
czeństwo „układu ogólnego”, podkre 
ślając, że odpowiedzią księży na 
„układ ogólny“ winna być wzmożo 
na akcja uświadamiania wiernych o 
niebezpieczeństwie, -wynikającym z 
tegoż układu. 

W dyskusji nad referatem zabie- 
rało głos 12 księży, solidaryzując 
się w pełni z proboszczem Janem 
Polakiem. Na zakończenie konfereń 
ji ksieża uchwalili rezolucije: 


Kanał Wołga — Don 
pracuje dla pokoju 


MOSKWA. — Agencja TASS po- 
daje, że do portu w Krasnoarmiej. 
sku na kanale Wołga - Don zawija 
coraz więcej <statków—holowników, 
parowców itd, które już 

popłyną w górę kanału 
- Don aż do Morza Cymlań- 
skiego | Donu, a następnie do Mo- 
rza Azowskiego | Czarnego. Wszyst- 
kie statki oczekujące na otrzymanie 
rozkazu wpłynięcia na trasę kanalu 
oznaczone są literami „WD2“ (wol 
tańsko - dońska żegluga). 

Już za parę dni wielka magistra- 
la wodno - transportowa pracować 
będzie pełną parą. Setki tysięcy łA- 
dunków z całego kraju płynąć będą 
wołżańsko . dońskim szlakiem wod- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Sukcesy, kłóre mcbilizują 


idziewiarze 


wykonali z nadwyżką plan majowy 


kwietniu br. miał pewne nieznacz- 


ne zalamanie w wykonaniu planów produkcyjnych, w maju z nadwyż 
ką odrobił powstałe braki realizując plan za ten miesiąc, wyższy od 
planu na kwiecień — w 103,6 proc., 


przy jednoczesnym podniesieniu 
przejściu do produkcji nowych asor 


Maj przyniósł dalszy kolejny sukces również zalogom przemysłu 
dziewiarskiego, które wykonały plan w skali 
proc. pomimo iż był on o 8 proc. wyższy od planu kwietniowego. 


całej branży w 103,5 


Przodowały, tak jak w poprzed- 
nich miesiącach br. Zakłady Prze- 
mysłu Pańczoszniczego im. Jurcza- 
ka i im. Zubrzyckiego, Zakłady 
Przemysłu  Dziewiarskiego im. Ry- 
chlińskiego, Głażewskiego i Konop- 
nickiej w Łodzi oraz sosnowieckie, 
dylakowskie i legnickie ZPDz. Po 
raz pierwszy od początku br, wyko 
nały w maju w 100 proc. swe zada 
nia produkcyjne Zakł. Przem, Dzie 
wiarskiego im. Ofiar 10 września w 
Łodzi. 
METALOWCY ŁÓDZCY 

MELDUJĄ O WYKONANIU 
PLANÓW POÓŁROCZNYCH. 


W dalu 10 bm, 
meldowały o prz 
naniu półrocznych planów produkcji dwa 
zakłady przemysłu metalowego — Łódz- 
ka Fabryka Zegarów | Zakład A-13, 
załoga Łódzkiej Fabryki Zegarów. za- 
swój sukces przede wszystkim 
Załoga tej fabryki 
az w od- 


rminowym wyko- 


ruga, 
wzrost wydajności 


która zrealizowa 


plan asortymentowy. 


W 10 rocznicę 


hitlerowskiej zbrodni 
w Lidicach 


BERLIN. — W dniu 10 czerwca 
w związku z dziesiątą rocznicą Wy- 
mordowania przez hitlerowców lud 
ności czechosłowackiej wsi Li 
w Berlinie odbył się wielki 
pod hasłem walki w obronie poko- 
ju, przeciwko wojennemu „układo- 
wi ogólnemu”, zawartemu przez im 
perialistów zachodnich z Adenaue- 
rem. 

Uczestnicy wiecu wysłali do związ 
ku czechosłowackich bojowników 
antyfaszystowskich depeszę, w któ- 
rej oświadczają, że poświęcą wszyst 
kie swe siły walce o pokój, prze- 
ciwko knowaniom _ imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, walce 
przeciwko faszyzmowi. 


wiec 


PRAGA. — Prasa czechosłowacka za- 
mieściła liczne artykuły poświęcone 
10 rocznicy zniszczenia wsi Lidice przez 
hitlerowców, 

W. artykule pt. „Nie wolno zapomnieć” 
dziennik „Rude Pravo" pisze, że przed 
10 laty świat cały z głębokim oburze- 
niem przyjął wiadomość o krwawej zbro 
dni w Lidicach. 


M eI 
og 


PRAGA. — Polski pañ- 
stwowy. zespół pleśni i 
tańca — „Mazowsze”, któ 
ry udał się do Czechosło- 
wacji na międzynarodowy 
festiwal muzyczny, Wy- 
stąpił po raz drugi w 
Pradze z bogatym progra 
mem polskich pieśni 1 


polski " odniósł 
olbrzymi suk- 


nistycznej 


został 
nocy przez 
strzałem z 
Policja 
zbrodniarzy. 


tańców ludowych. 
Zespół 
ponownie 


cja 


przewodniczący 


organizacji Partii Komu- 
miejscowości 
Chions prowincji Udine, 
zaatakowany 


sprawców i ciężko ranny 
rewolweru. 
„nie wykryła” 


OCE) 

OSLO. — W Oslo odby- 
ła się miejska konferen- 
obrońców 
Biało w niej udział 133 de 
legatów — prżedstawicie- 
li 61 związków zawodo- 


wych I innych usrupo- 
wań stolicy Norwegii, 26 
kobiecych organizacji 
łecznych 1-39 różnych 
ganizacji młodzieży. 
DE 


PARYŻ. — Z Saigonu 
donoszą, że na północny 
wschód tego ` miasta 
kilka kompanii vietnam- 
skiej Armii Ludowej za- 
atakowało skutecznie tran 
sporty kolejowe francu- 
skich wojsk kolonialnych. 

Liczne wagony zę sprzę 
tem zostały zniszczone. 

RES 


PARYŻ. — W Nicei róż 
począł się proces 10 ucze- 
stników demonstracji prze 
ctwko przybyciu do Fran 
cji kata narodu koreań- 
skiego, gen. Ridgwaya. 
Gmach sądowy został o- 
toczony kordonami poli- 
cji. Świadkami oskarżenia 
są wyłącznie policjanci, 


w 
nieznanych 


pokoju. 


CZWARTEK 


Współzawodnictwo 
objęło 24 tys. 


przędzalników 


Wezwanie załogi  przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. Stali- 
na w Łodzi do współzawodnie- 
twa zobowiązaniowego o miano 
najlepszego przędzalnika, zespo 
łu, majstra i załogi przędzalni- 
czej w przemyśle bawełnianym 
1 jedwabniczym spotkało się z 
żywym oddźwiękiem wśród za- 
łóg przędzalń przemysłu baweł- 
nianego i jedwabniczego w ca- 
lym kraju. 

Do chwili obecnej do współ- 
zawodnictwa zobowiązaniowego 
o tytuł najlepszego przędzalni- 
ka, zespołu | przędzalni przy- 
stąpiło ponad 24 tys. prządek, 
przędzalników, pomagaczek, bry 
gadzistów, majstrów i techników 
z 27 wielkich I średnich prre- 
dzalń bawełnianych w Łodzi, 
Częstochowie, woj. łódzkim i 
woj. wrocławskim. 

W zakładach tych codziennie 
do mężów zaufania | komisji 
współzawodnictwa przy radach 
zakładowych napływają dalsze 
zobowiązania poszczególnych ro 
|| botników 1 zespołów, deklarują 
cych swój udział we współzawo 
dnietwie. 


Ambasador R.P. 
złożył listy 


uwierzytelniające 


PEKIN. — W dniu 9 czerwca br. 
ambasador nadzwyczajny i pełno 
mocny RP. w Pekinie Stanisław Ki 
ryluk złożył listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Centralnego Rzą 
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, Mao" Tse-tungowi. 

Ambasadorowi S: Kirylukowi to- 
warzyszyli sekretarze ambasady Sta 
nisław  Dodin i Józef Góra oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady. 

Po wręczeniu listów uwierzytel- 
niających, ambasador Kiryluk zos- 
tał przyjęty przez przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego Mao 
Tse-tunga na audiencji prywatnej 
w obecności ministra Spraw Zagra- 
nicznych Czou En-laia. 


Alera tulońska prysła 


jak bańka mydlana 


PARYŻ. — Jak wynika z donie- 
sień prasy, kolejna prowokacja rzą 
du Pinaya, prowadzącego na zlece- 
nie swych mocodawców amerykań 
skich politykę  faszyzacji Frani 
załamała się całkowicie. 

Francuska urzędowa agencja pra- 
sowa AFP musiałą przyznać, że 
nadzwyczajnym posiedzeniu rad; 
ministrów, poświęconym sprawie do 
kumentów znalezionych w Tulonie 
stwierdzono, iż dokumenty te, poda 
ne do wiadomości Ministerstwa 0- 
brony Narodowej, nie zawierają 
żadnych „tajnych materiałów". W 
tych warunkach koła oficjalne mu 
siały póminąć milczeniem fanta- 
styczne doniesienia prasy reakcyj- 
nej o wykryciu nie istniejącej „ko 
munistycznej organizacji szpiegow- 
skiej w portach wojskowych". 

W ten sposób afera tulońska pry 
sła jak bańka mydlana. 

Korespondent dziennika „Libera- 
tion" ` również notuje kompletne 
niepowodzenie afery tulońskiej, aie 
przewiduje. że rząd nie pogodzi się 


Decydująca 
bitwa o plan 


Za parę tygodni będziemy czytać 
półroczny komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego, 
będziemy śledzić jego cyjry ze szcze 
gólną uwagą. Będą one bowiem pod 
sumowaniem naszych walk i zwy- 
cięstw na przestrzeni ostatnich 
6 miesięcy w decydującym dla ca- 
łego Planu 6-letniego roku, w któ- 
rum postawiliśmy sobie wielkie i 
trudne zadania, ale na miarę na- 
szych wielkich potrzeb i naszych 
możliwości. Od natężenia walki, jej 
stylu i ofiarności zależy. aby komu= 
nikat z naszego najważniejszego 
frontu byt komunikatem zwycię- 
skim. Każdy z nas ma możność i naj 
szczytniejszy obowiązek przyczynić 
się do tego. Szczególny zaś obowią= 
zek spoczywa na tych zakładach, 
które mają zadłużenia w stosunku 
do planu, i u których istnieje nie- 
bezpieczeństwo, że mogą nie wyrów 
nać na czas swoich zaległości i po- 
mniejszyć tym samym ogólny pół- 
roczny dorobek. 

Można by wyliczyć wiele przykła- 
dów, które wskazują, jak załogi, któ 
re miały ostatnio trudności z wyko- 
nywaniem planów potrafiły te trud- 
ności przezwyciężyć w bardzo krót- 
kim czasie i to często za pomocą 
najbardziej prostych środków. 

Oto np. wykonanie planu w ZPW 
im. Wiosny Ludów zahamowane zo- 
stało na skutek niskiej wydajności 
przędzalni. Szybko „przeprowadzona 
analiza pracy poszczególnych zespo- 
łów majsterskich wykazała, że ist- 
nieją znaczne rozbieżności w stoso- 
wanych. obrotach i szybkościach ma 
szyn przędzalniczych. Wyrównanie 
tych rozbieżności pozwoliło zwięk- 
szyć średnią szybkość obrotów zgrze 
blarni o 10 proc. ń 

Jednocześnie zwrócono uwagę na 
staranniejsze przygotowanie miesza- 
nek i sprawniejszą manipulację, co 
pozwoliło zwiększyć wytrzymałość 
przędzy o 12,8 proc. Rezultat: wydaj 
ność przędzalni przekroczyła zapla- 
nowaną o 9,3 proc., a tkalnia w pet- 
ni zaopatrywana jest w przędzę asor 
tymentową. 

Nie wolno nam zapominać o ni- 
czym w tym decydującym okresie. 
Ani o wykorzystaniu każdej godziny 
pracy, ani o wykorzystaniu każdej 
maszyny, z których żadna nie może 
stać bezczynnie, gdy ważą się losy 
wykonania Planu, 

Dołóżmy wszystkich starań, by 
wzmocnić jak najbardziej siły naszej 
ojczyzny, by najcelniej uderzyć we 


wrogów naszego kraju, wywiązać 
się jak najgodniej z obowiązków 
budowniczych nowego i lepszego 


życia. 


Cenny wynalazek 
reżysera radzieckiego 


MOSKWA. — Czasopismo „Sowietskoje 
Iskusstwo* donosi, że reżyser radziecki 
— Kasjanow opracował nowy udoskona- 
lony sposób podawania napisów na fil 
mach. 


Wynalazek Kasjanowa polega na tym, 
że napis. w miarę wyświetlania obrazu 
przesuwa się powoli z prawej strony na 


lewą stronę ekranu | zajmuje tylko 
1 wiersz. Sposób ten ułatwia znacznie 
odczytywanie treści 1 umożliwia doklad- 


niejsze tłumaczenie dialogów. 


Całkowita porażka 


spotkała podłych prowokatorów 
spod znaku Pinaya 


ze swoją porażką i spróbuje nowych 
prowokacji. 


Niejako ilustracją do tych przy- 
puszczeń jest wiadomość otrzyma= 
na przez „I Humanite* z Lorient, 


Tamtejsza organizacja Francuskiej 
Partii Komunistycznej donosi 


„Pewien policjant w cywilu są- 
dząc, że w naszym lokalu partyj- 
nym nikogo nie ma w porze obia- 
dowej,. usiłówał otworzyć oknó . i 
wrzucić do pokoju walizkę. Przyła- 
pano go jednak na gorącym uczyn- 
ku. Wówczas prowokator zbiegł i 
odjechał samochodem. Po chwili zja 
wiło się ośmiu policjantów mundu- 
rowych. Zbliżyli się oni do okna i 
zajrzeli do wnętrza lokalu. Widząc, 
że walizki tam nie ma — odjechali 
z pustymi rękoma“, 


Fiasko tej prowokacji policyjnej 
— pisze „IHumanite* — świadczy 
wymownie.'o tym, jak nikczemnymi 
metodami posługuje się rząd, byja 
zmontować swoje fałszywe oskarże 
nia. 


STR. 2. 


Amerykański Himmler i jego pomocnicy 


Jaskinią zbójców 


nazywa lud Irancuski siedzibę sztabu agresji 


Nazwisko Ridgwaya generała - dżumy 
wymawiane jest wszędzie z nienawiścią 


'W miejscowości Fontainebleau pod Paryżem znajduje się kwatera 
główna dowództwa agresywnego paktu atlantyckiero, w skrócie SHAPE. 

Ludność francuska nazywa niekiedy siędzibę SHAPE jaskinią zbój 
obw. Nazwa ta trafnie oddaje istotny charakter tej instytucji. 

Jeżeli zaś chodzi o głównego herszta — „naczelnego dowódcę atlan- 
tyckich sił zbrojnych" — przybyłego niedawno do Paryża, generala Rid- 


ryzować jego osobę. 

Nowy gauleiter Europy zachodniej 
jest typową kreaturą wielkiego ka- 
pitału amerykańskiego, powiązaną z 
wielkimi monopolami, głównie z kla 
nem Mellona i z grupą Rockefelle- 
ra. 

Te koneksje i osobiste cechy Ridg 
waya — jego bezwzględność i okru- 
cieństwo, sprawiły, że wielki kapitał 
amerykański powierza mu coraz po 
ważniejsze funkcje, 

W latach 1943—45 pełni odpowie- 
dzialne stanowisko „dóradcy ekono- 
micznego" w Afryce Północnej, Wło 
szech, Belgii i Niemczech, gdzie za= 
bezpiecza fabryki i kopalnie, który= 
mi zainteresowany jest kapitał ame 
rykański, 

Następne szczeble — to dowódz- 
two armii amerykańskiej w rejonie 
Morza Śródziemnego, a wreszcie sta 
nowisko szefa panamerykańskiego 
„Defeńse Board", W roku 1947 Ridg 
way zostaje dowódcą armii amery- 
kańskiej obszaru Morza Karaibskie- 
go i organizuje tam terror wobec ru 
chu wyzwoleńczego narodów Kuby, 
Porto Rico i Jamajki. 

Dopiero w Korei znalazł Ridgway 
pełne pole do wyładowania swych 
instynktów mordercy i kata. „Im 
mniej będzie tych dzikusów, tym le 
piej dla nas" — powiedział ten ame 
rykański Himmler o narodzie ko- 
reańskim. „Operation Killer" 
peracja morderca" nazywała 


4 „0 


się 


Amerykańska. agencja praso- 
wa, United Press, doniosła z za 
chwytem, że w czasie jednej z 
ostatnich masakr w Kożedo ko 
mendańt obozu, gen. Boatner, 
przez cały czas operacji „ryczał 
rozkazy z pobliskich wieżyczek 
wartowniczych". 

Czy pan generał polecił już 
sporządzić dla siebie abażur— 
obciągnięty ludzką skórą? Wy- 
miary poda chętnie pani Ilse 
Koch, która wypróbowała tę 
sztukę w Buchenwaldzie. 


| Pojętny uczeń 


to nazwa „zbój“ w nieznacznym zaledwie stopniu może scha- 


pierwsza akcja Ridgwaya na ziemi 
koreańskiej. W rozkazie do armii pi 
sał: „Macie zabić tylu nieprzyjaciół, 
ile tylko możliwe. Przeszukajcie 
wszystkie kąty i nie idźcie dalej pó- 
ki nie zlikwidowaliście wszystkich 
komunistów“, 

Do „nieprzyjaciół* należały nielet 
nie dzieci, ciężarne kobiety, starcy. 
Jeden z ludzi Ridgwaya w ten spo- 
sób uzasadnił? rozkaz swego wodza 
korespondentowi francuskiej gazety 
„Le Monde": „Jeśli między 10 mło- 
dymi Koreańczykami, których zabi- 
jamy, znajdzie się choć jeden, który 
mógłby w przyszłości walczyć prze- 
ciwko nam, to totalne zniszczenie 
jest uzasadnione". 

Tego rodzeju ludobójczym zasa- 
dom hołduje Ridgway. Na sumieniu 
jego ciąży śmierć setek tysięcy lu- 
dzi, ciąży mord bezbronnych kobiet 
i dzieci, jeńców wojennych, wreszcie 
największa zbrodnia wojenna wszyst 
kich czasów — zainicjowana przez 
niego wojna bakteriologiczna, 

U boku Ridgwaya i pierwszym 
jego współpracownikiem jest gene- 
rał Gruenther, szef sztabu „sił atlan 
tyckich*, 

w przeciwieństwie do starego 
praktyka zbrodni, jakim jest Ridg- 
way, Gruenther jest raczej „teore- 
tykiem*. Pochodzi z rodziny nić 
mieckiej i jest gorącym wielbici 
lem talentów wojskowych Guderia= 
na, Haldera i innych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. 

„Jestem zachwycony" — powie- 
dział na wieść o nominacji Ridg- 
waya angielski teldmarszałek Mont 
gomery, zastępca dowódcy atlantyc- 
kich sił Zbrojna: i 

Jeszcze w 1545 roku Ridġway, był 
podkomendnym Montgomery'ego. O- 
becnie, choć niższy rangą, jest jego 
zwierzchnikiem, a szanowny feld= 
marszałek musi usilnie zabiegać o 
jego łaskę, Montgomery uważa taki 
stan rzeczy za zupełnie naturalny. 
Imponuje mu to, że jest zastępcą 
Amerykanina. 

Trzeci 2 kolei pomocnik Ridg- 
waya, dowódca „sił zbrojnych odcin= 
ka - środkowo-europejskiego* SHA- 
PE — francuski generał Juin został 
niedawno mianowany marszałkiem. 
W ten sposób faszystowski rząd Pi- 
naya uczcił „zasługi“ Juina, jako ko- 
laboranta i zdrajcy. 

Wzięty w r. 1940 do niewoli *przez 


„EXPRESS ILUSTROWANI"= 


hitlerowców Juin rychło został zwol 
niony. Natychmiast zameldował się 
u Pełaina, w fżądzie Vichy, podej- 
mując się obrońy francuskich kolo< 
hii w Afryce. Petain mianował Jui- 
na naczelnym dowódcą wojsk Vichy 
w Afryce. Na stanowisku tym Juin 
podlegał rozkazom Rommla. W grud 
niu 1941 r. odwiedził Berlin, rozma< 
wiał z Goeringiem. Po powrocie pi- 
sał w swym sprawozdaniu: 

„Trzeba będzie stworzyć odpowied 
ni klimat, by wojska francuskie... na 
stawiły się na ideę walki ramię 
przy ramieniu z wojskami niemiec- 
kimi“. 

Były kolaborant hitlerowski kola- 
boruje nadal, tym razem jednak z 
Amerykanami. Działalność jego w 
dalszym ciągu skierowana jest prze- 
ciw Francji i narodowi francuskie- 
mu. 

PrE 

Tak wygląda Ridgwäy i trzej 
najbliżsi pomocnicy. Są to postacie 
najbardziej typowe dla „jaskini“ w 
Fontainebleau, 36 generałów hitle- 
rowskich, którzy niebawem zasiądą 
w SHAPE, jako reprezentanci Tri- 
zonii, może mieć dla nich tylko sło- 
wa pochwały. 

Natomiast narody Europy — jak 
wskazuje wielka akcja ludu Francji, 
Niemiec zachodnich, jak wskazują 
ostatnie wybory we Włoszech 
ają walkę przeciwko amery- 
kańskim podżegaczom wojennym i 
ich pachołkom. Nazwisko Ridgwaya 
— generała dżumy i generała kata, 
powtarzane jest z nienawiścią nie 
tylko w Azji, ale i w Europie. 

(KAD) 


Wolności dla Duclos! 


Akcja strajkowo-protestacyjna w walce 
o wolność dla Duclos, Silla I innych 
uwięzionych patriotów, © uwzględnienie 
postulatów związków zawodowych, prze- 
ciwko faszytmowi 1 wojnie, przeciwko 
okupacji amerykańskiej, obejmuje coraz 


nowe miasta, gałęzie przemysłu I zakła- 
ly pracy Fra! 

Na zdjęciu: jeden z masowych wieców 
protestacyjnych, 


Fot. CAP, 
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Walka najbardziej bohaterska 


jaką w swych dziejach podjął człowiek 


Jak przedstawia się sytuacja mię 
dzynarodowa, w której toczyć się bĘ 
dą w Berlinie obrądy zwołanej na 
dzień 1—5 lipca nadzwyczajnej secji 
Światowej Rady Pokoju? 

Na dwóch przeciwległych krań- 


cach świata — w Niemczech za- 
chodnich i w Japonii, imperialiści 
amerykańscy  rozpalają ponownie 


ogniska agresji. Podpisanie „układu 
ogólnego" między mocarstwami za- 
chodnimi a odwetowcem z Bonn, 
Adentuerem, zawarcie. separaty- 
stycznego traktatu pokojowego i tzw. 
porozumienia między rządami Sta- 
nów Zjednoczonych i Japonii — to 
dwa elementy tych samych, prowa= 
dzonych pod różnymi szerokościami 
geograficznymi przygotowań wojen» 


nych. 

W Korei amerykańscy napastnicy. 
prowadzą w dalszym ciągu agresyw- 
ną wojnę, zmierzającą do ujarzmie- 
nia narodu koreańskiego, torpedując 
układy w Panmundżon w sprawie za 
warcia rozejmu. W Stanach Zjedno- 
czonych i w pozostających pod dy- 
ktandem Waszyngtonu krajach kapi 
talistycznych prowadzony jest szalo- 
ny wyścig zbrojeń, zagrażający po= 
kojowi świata, wywołujący systema- 
tyczny spadek stopy życiowej mas 
pracujących tych krajów. 

Na lipcowej sesji berlińskiej sztab 
liczącego setki milionów bojowni= 
ków ruchu pokoju zajmie się roz- 
patrzeniem propozycji, zmierzają- 
cych do ' pokojowego rozwiązania 
problemów niemieckiego 1 japońskie 
ko, do natychmiastowego zakończe- 
nia wojny w Korei, do zakończenia 
wyścigu zbrojeń i zawarcia Paktu 
Pokoju. 

Praca nadzwyczajnej sesji Świato- 
wej Rady Pokoju będzie nacechowa: 
na dążeniem do osłabienia napięcii 
międzynarodowego. Za wszystkimi 
uchwałami i postanowieniami tego 
sztabu obrońców pokoju stoi armia 
zdecydowana zmienić bleg wyda- 
rzeń, zdecydowana wywalczyć po- 
kój. Armia, obejmująca swym zasię- 
giem całą kulę ziemską i skupiają- 
ca w swych szeregach wszystkie na- 
rody, domagające się wolności, spra 
wiedliwości i pokoju. 

Siła ta wytrąciła z rąk podżega= 


czy wojennych bombę atomową, któ 
rą potrząsaii nad Korcą. Siła ta dzi 
siaj krzyżuje awantutnicze piany 
imperialistów. I jeśli łudzkość po 
raz trzeci w naszym stułeciu nie zo 
siala do tej pory wtrącona w odmęt 
światowej wojny, to jedynie dia- 
tego, że ogromna część ludzkości 
sprzeciwia się planom imperialistów, 
prowadząc największą i najbardziej 
walkę, jaką w dziejach 
podjął człowiek — walkę © pokój. 
Jakże odmienna jest sytuacja w 0- 
bozie imperialistów, obozie wstęcz- 
nictwa i wojny. 
Z dnia na dzień zaostrzają się 
sprzeczności obozu agresorów. Impe- 


| ialiści z Waszyngtonu, Paryża i Lon 


dynu skaczą sobie do oczu w wilczej 
kłótni o każdy skrawek ziemi. 
Świadsmość międzynarodowej st- 
ły ruchu okrońców pokoju, zorgani- 
zowanego dokoła i pod przewodem 
największego mocarstwa świata — 
Związku Radzieckiego, będzie towa- 
rzyszyła obradom nadzwyczajnej se- 
sh | sów Rady Pokoju w Ber- 
ini 


Które zespoły 


pojadą na Zlot? 
Zadecydują o łym 
wyniki eliminacji 


W dniach 13 i 14 bm. Zarząd Łódz 
ki ZMP organizuje w sali MDK elf 
minacje zlotowe zespołów artysty- 
czych istniejących przy zakładach 
pracy, szkołach i instytucjach, Przy 
stąpi do nich ponad 40 zespołów ba 


letowych, chóralnych,  recytator- 
skich i muzycznych. 
W ciągu występów, trwających 


dwa dni, sąd konkursowy orzeknie, 
które zespoły wyjadą do Warszawy 
na Zlot Młódych Przodowników. 
Oprócz nagrody w postaci udziału 
w Zlocie, najlepsze zespoły otrzyma 
ją szereg cennych premii, Pierws: 
trzy nagrody — to akordeony ufu: 
dowane przez Zarząd Główny ZMP, 
oraz puchar Łódzkiego Zarządu 
ZMP. Dalszymi nagrodami są adap 
ter, 10 mandolin, 10 gitar, album 
utworów Chopina — ufundowany 
przez Prezydium Rady Narodowej 
m, Łodzi, komplet do siatkówii — 
6d KŁ PZPR, kryształowy wazon — 
od ZPB im. Dywizji Kościaszkow- 
skiej itd. (8) 


l 


Odpowiadamy: 


CZYTELNICZKA: Pretensje Pani s} 
niesłuszne. Ze względu na zdtowie daie- 
ci nie jest wskazane zabieranie ich do 
wspólnej łaźni z dorostymi, Obowiązują 
de zarządzenie mówi, że dzieci poniżej 
lat 14 nie wpuszcza się do laini w cza- 
sie, przewidzianym dla dorosły: 

SAMOTNA JASIA: Chętnie 


kujemy dalszych wiadomości i prosimy 


podpisać list imieniem, nazwiskiem, z po 
daniem dokładnego ad 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Strach 


Więzień jest bardzo niespokojny. Jutro ma 
się odbyć rozprawa sądowa. Czy zwolnią g0? 
Chyba! Przecież jest niewinny.. Tylko że 
niepotrzebnie wypił wówczas dwa kufle pi- 
wa, Als cóż: taka już jest jego natura. Kie- 
dy opanuje go strach, musi wypić  cośkol- 
wiek... 

Noc miał szczególnie niespokojną. Śni mu 
się wycie syren | przeklęty głos radia, które 
donosi: „Nieprzyjacielska eskadra bómbow= 
ców zbliża się w kierunku X". 


Młody chłopak dopada wraz ze swymi ko 
legami stanowiska baterii dział przeciwlotni- 
czych. Drży na całym ciele, bo co tu taić? 
Boi się Wyciąga więc płaską flaszkę z wód- 
ką i wypija spory łyk. Teraz jest już spokoj- 
niejszy. — 

W tej samej chwili zbudzono go. Wszedł 
strażnik i zaprowadził na rozprawę. 


Na sali dużo znajomych twarzy. Przewo- 
dniczący spogląda na oskarżonego surowym 
wzrokiem, a potem zaczyna: 

— Czy oskarżony przyznaje się, że chciał 
zrabować całodzienny dochód właścicielowi 
gospody Behringówi, że groził mu śmiercią, a 
tylko dzięki psu owczarskiemu Zagrajowi na 
padnięty uniknął niebezpieczeństwa. 

Oskarżony, dwudziestopięcioletni chorowi- 
ty człowiek, spojrzał na swego obrońcę, 
m potem zaczął cichym głosem: 

+ Do gospody przyszedłem o godzinie 10 


wieczorem, zamówiłem kufel piwa, wypiłem 
go, zamówiłem drugi i chciałem zapłacić. 
Wsadziłem rękę do kieszeni i skonstatowa- 
łem, że mam tylko dwa szyling... że zabrak- 
nie mi do wyrównania rachunku kilku gro< 
szy. Kiedy wstałem, zakręciło mi się w gło- 
wie. Nie dziwnego: prawie nic nie jadłem. 
tak że podziałało na mnie nawet piwo. Przy 
bufecie pośliznąłem się i musiałem oprzeć 
się ręką o etół. W tej chwili usłyszałem krzyk 
gospodarza: „Zagraj, bierz go! Bierz tego ban 
dytę!* Pies rzucił się na mnie, ja więc ude- 
rzyłem go raz jeden i drugi kuflem po łbie, 
gospodarz zaś krzyczał coraz głośniej: „Po- 
mocy! Pomocy! Bandyta!" Zaraz potem, oba 
lony przez psa, runąłem na ziemię... 


— A więć oskarżony obstaje przy tym, że 
tak było istotnie? A co powie na to główny 
świadek, właściciel gospody, Behring? 


— Ano — zaczął gospodarz — to było tak: 
ten człowiek, który od razu wydał mi cię 
rodejrzany, wszedł io mojego zakładu i za- 
żądał kufla piwa. Wypił go i kazał sobie 
podać drugi. Kiedy podszedł, ażeby zapłacić. 
przeliczałem właśnie dzienny wpływ. Ten 
bandyta cisnął na ladę dwa szylingi i spo- 
glądając pałającymi oczyma na moją kasę, 
krzyknął: „Nie mam więcej. A ty." Rzucił 
się naprzód, pochylił się, prawdopodobnie, 
ażeby chwycić mnie za gardło, Jednakże w 
tej samej chwili rzucił się na niego mój 
wierny pies, którega zaalarmowałem głoś- 


nym okrzykiem. I dzięki psu uniknąłem naj 
gorszego... 

— Oskarżenie ciężkie! Skonstatował 
przewodniczący. — Pan rozumie, co grozi 0s- 
karżonemu. Proszę się więc zastanowić, czy 
popiera pan nadal swoje twierdzenie?.. A 
czy nie jest możliwe, że oskarżony nie ža- 
mierzał rzucić się na pana, tylko po prostu, 
tak, jak twierdzi, stracił równowagę i ma- 
chinalnie oparł się o bufet? 

Świadek nie odpowiada, z kolei głos za- 
biera obrońca. 

— Znamy tu wszyscy oskarżonego. Nigdy 
jeszcze nie był karany, miał zawsże opinię 
człowieka bardzo spokojnego | przyzwoitego. 
Potwierdziły to żeżnanią jego obecnych tu- 
taj kolegów i znajomych. Natomiast wadą 
oskarżonego jest, ża od czasu do czasu wy- 
pija kieliszek, albo i dwa... 

— Niech oskarżony powie — zapytuje prze 
wodniczący — czy tó jest prawda, że zączał 
plć dopiero podczas służby w baterii dział 
przeciwlotniczych? Oskarżony miał wtedy 
osiemnaście lat, czy tak? 

— Tak jest, miałem osiemnaście lat.. T bar 
dzo bałem się nalotów.. Kiedy więc ogar= 
niał mnie strach, wypijałem trochę wódki... 
Teraz nie piję, ale kiedy znowu opanuje 
mnie strach, wstępuję gdzieś na piwo... 

— Czy oskarżony chca przez to powiedzieć, 
że również tego wieczora ogarnęło go Uczu- 
cie strachu? 

= Tak, byłem wtedy na zebraniu, na któ- 
rym protestowano przeciwko klice imperiali 
stów, która chce wciągnąć świat w nową 
wojnę.. A ja tak bardzo boję się wojny!.. 
Nie chciałbym przeżywać jej znowu.. Ogar | 


nęło mnie uczucie trwogi i wszedłem do go- 
spody.. Po prostu chciałem zdusić w sobie 
ten lęk. Przysięgam, że tak właśnie było! 

Świadkowie żeznają, że oskarżony był rze 
Czywiście obecny na zebraniu, na którym 
protestowano przeciwko polityce podżegaczy 
wojennych. 

Prokurator wygłasza dłuższe  przemówie= 
nie. pó czym sędziowie udają się na naradę. 

Pół godziny potem sąd wraca na salę. 

Przewodniczący oświadcza, że sąd, wziąw= 
<ży pod uwagę wszystkie przytoczone przez 
oskarżonego okoliczności, nie widzi powodu, 
ażeby nie wierzyć jego zeznaniom — a że {1 
prokurator nie popiera oskarżenia — unie= 
winnia oskarżonego. 

— Dziękuję.. bardżo dziękuję... 
cichym głosem oskarżony. 


rzekł 


Rodzice i znajomi ściskają uniewinnione= 
go. Gratuluje mu i obrońca, prokurator zaś, 
przechodząc obok, zauważył: 

— Ale teraz niech pan już więcej nie pi- 
jel Znam to uczucie strachu, jednakże nie 
picie ochroni nas przed bombami... 

= „Ale nasza niezłomna wola, z którą wal 
czyć bedziemy o pokój! — zakończył głośno, 
tak, ażeby wszyscy go słyszeli, sprawozdaw= 
ca prasowy. 

— Właśnie to miałem na myśli! — skinął 
głową prokurator, a podając oskarżonemu rę 
kę, wysunął znacząco prawą nogę-protezę 
1 zauważył: 

a To jest pamiątka z ostatniej wojny.» 
Więcej takich jest tu u nas, w Austrii. 

Tutykając, wyszedł z sali, toga zaś chwiała 
się na nim, jak brzegi czarnej chorągwi. 
£Obr. C) 
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Dokończenie 


listy nagrodzonych 


w Konkursie „Expressu” i Contrai Odpadków Użytkowych 
Kto wygrał piętnaście głównych nagród 


'We wczorajszym numerze naszej 
gazety zamieściliśmy pierwszą część 
listy nagrodzonych w Konkursie 
„Expressu“ i Centrali Odpadków 
Użytkowych. Dziś, zgodnie z żapo- 
wiedzią, podajemy nażwiska pozo- 
stałych zdobywców nagród książko- 
wych. Są tar 

151, Oczkowski Marian; h 

rześżcz. 
169. Tajarowski Stanisław, 154. 
Kruszewski Tadeusz, Łódź. 155 Walasi 
Józef, Łódź, 15. Maj Jerzy, Koszalin. 
Szukalska Jadwiga, Zelona Góra. 
Sokołowski A., Łódź, 159. Maciaszek 
Janina, Kalisz. 160. Otomańska Włady- 
sława, ' Pabianice. 
Skonieczka Władysti 


Krotoszyn. 


Łódź. 162. 


Pilarz Benon, Łódź, 1 jmierczak 
Elżbieta, Łódł, 164 Dawidowicz, Łódź. 
165. Adamski Janusz, Łódź, 166. Matelski 


Lech, Łódź. 167. Kondracki Jerzy, Ostro- 
Wiec Świętokrzyski. 160. Dąbrowski Tre- 
neusz, Łódź, 160. Ryklert Janina, Zgierż. 
10. Siewruk Zygmunt, Białogard, 


Ati, Szmaciński Jóżet, Kutno, 114, Aus 
gustowski Piotf, Nagórki. 173. Żak Ktzy- 
sztot, Radom. 174, Kucharski Leszek, 
Łódź, 178. Kożłowski Jerży, Łódź. 176. 
"Tesmer Halina, Wrocław. 177. Wileńczyk 
"Włodzimierz, Łódź, 178. Bebnowski Ka- 
zimierz, Łódź. 178. Białej Teresu, Łódź. 
180. Sobkowski Jan, Łódź. 


161. Bielski Kazimierz, Zalesteś. 
xrys_ stanistaw, Wieluń: 103. 


182. 
Traszczak 


Walenty, Osiedle Robotnicze, p-ta Stą- 
porków. 184.  Przychodzki Bolesłów, 
Łódź. 185, Laskowski Marian, Gorzów 
Wlkp. 186. Dull Leszek, Łódź. 187. Rud- 


nicki Henryk, 106, Lomi i 
Henryk, Łódź. 168. Nadojewski Stanisław, 
Łódź, 190. Kowalski Alfons, Częstochow: 


195. Czerńlak 
1%. Grobelna 
Jetzy, Poznań, 
Łódź. 199. Oleksy Mieczysław, 
200. Makowska Franciszka, 


Sztńik Zbigniew, Łódź. 206, Jacó- 
Jelenia Góra, 203, Ml 
204, Pilg Zołla, 


man, Radom, 208. B Ryszard, Łódł 
200. Focht Urszula, Tabor Wielki. 410. 
Tomaszewski E.. Łódź. 


211, Kowalczyk Jan, Kalisz, 


ni Pie- 
trusiewicz Zbigniew, jów, 


iis Wanda, 3 
anda, 

poak. 

mi, ttuśmierz Marii 


Tędrzej ki Jani 
ska Renima Łódź, o 
. 28%. Doi 


Arah 


fm. Nowak Henryk, | 826. Tose 
Jerzy, Łódź 229, Jądyskiewież Andrzej, 
Tczew. 240. Jóżełczyk Irena, i = 
Widzew. 

281. Ruskowiak León, Poznań. 


se 
n 


Kolasińska 


gorowski Jam, Ostrów Wikp, 
wiak Mieczysław, Łódź. 254. 
Zgierz K. Łodzi, 285. 


Łódź. |. , Kosiński 
238. Świątek Larysa, Kalisz. A ZiM 
czyński Stanisław, Łódź. 240, Lewiński 


Stefan, Wejherowo. 


jnowski Zygtryd. Łód: 
Łódź. 24 


a Janusz, 
Ja, Łódź. 244, Mitri 
245. Cybulski Adam, Łódź, 246, Juszczak 
Wiesław, Łódź. 247. Pietraszko Kazimierz, 

| 248. Plestrzeniewiez Ji d 3 
Jab. Ciunowicz Paulina, Łódź, |. Bakos 
Antoni, Poznań. 


m, 
Yuri 
Ti 


i 244, 
Siecińska Ma- 
lózet, Bistogara. 


251. Chmielewska Ktystyna, Łódź. 252. 
Bzule Włodzimierz, todt E3 Wojowiaz 
Andrzej, Łódź. 234. Gamus Zdzisław, 

„ 255, Józinkiewicz aja” Alek- 
sanarów-Łódiki. 240, Stanistawaki pronis 
sław, Łódź. 257. Bebak Józefa, Łódź. 258. 
Cygan Kazimierz, Pabianicę, Pytki 
Stanisław, Łódź, 260, Pieszchała Monryk, 


Sosnowiec. 


ż. 262 Kate 
dł. 204, Sobolewski Jọ- 
. 264, Kruze Jadwiga, Sieradz. 
266. Olejniczak Jan, Łódź. 266, Szpárling 
Jerzy, 
268. Urbanowicz Bogi 
Jadamski Aleksander, 
aleksander, Kraków. 


161. Kirdajko Adam, 
Pabianice. 26%. 
m. Preisnef 


m, 
Łódź. 


a15. Konikowska Daniels, 
Muszyński Tadeusz, 

S, Bolesławice. 276. 
Łódź. 279. Waliszewska 
dzyń. 280. Jakubczak Franciszt 


261. Perkowska M, Łódź, 282. 
łowicz Jadwiga. Pabianice. 263. 
ski Piotr, Cukrownia Dobrzelin. S- 
Weryński Bogumił, Łódź, 185, Jeziorski 
Stanisław, Łódź, 28. Gzocki Zenon, Ras 
domsko. 467. Liniecka | Konsi ja 
288. Długosz UTSZUIA, Tódł o zła 


Jadwiga, Łódź. 240. Rydz Józef, 


Podsiad< 
wik: 


nów. 

Gajda 

Łódź. 
— 


Kronika dnia 


bm, o godz. 18.40, odbędzie się w 
kli portowej na Widzewie Śtoncett rds 
rywkowy 2 okazji zakończenia toku 


szkolnego. 
się pod ha- 
1 Wormie 


Nyc- 
K waskowskit 
milety w enle od 2 


Infor 


201. Markiewicz Stefan, Łódź, 292, Ko- 
ścian Zdzisław, Pabianice. 293, Dubiński 
14. 204. Balcer Barbara, 


mi 
na, Łódź, 201. Grobelnt 
Mirosław Jan, 
Maria, Łódź. 300. Ka- 


5a, Łęczyca. "293. 
299. Kołodziejczyk 
<zor Marian, 


PIĘTNAŚCIE 
GŁOWNYCH NAGRÓD 
WYLOSOWALI NASTĘPUJĄCY 
CZYTELNICY: 


Motocykl S. H. L. — Łeb- 
czyński Stefan, Bydgoszcz, 
Krasińskiego 4-6. 
Radioaparat marki „Aga“ — 
Piłacik Halina, Łódź, Zgier- 
ska 32. 
Zegarek na rękę — Warchul- 
ski Zbyszek, Łódź, Wschod- 
nia 57. 
Rower damski — Słomozyń- 
ska Barbara, Łódź, Sienkie- 
wicza 6-35. 
Rower męski — Puczka Ju- 
lia, Kraków, Kopernika 13, 
6. Skierowanie na dwutygod- 
niowe wozasy „Orbisu* w 
Wiśle — Okoń Andrzej, Wie- 
luń, Śląska 28, 
Skierowanie na dwutygod- 
niowe wczasy „Orbisu“ w 
Wiśle — Debich Waldemar, 
Pabianice, Piękna 15. 
1 para nylonów — Borowiak 
Maksymilian, Nowy Tomyśl, 
Plac Stalingradzki 5. 
1 para nylonów — Krako- 
wiak Leszek, Łódź, Przemy- 
ska Ż1. 
1 para steelonów — Bonicki 
Jam, Nowa Sól, Zjednocze- 
nia 40, 
1 para steelonów = Nowa- 
kowska Jadwiga, Łódź, Przę- 
dzalniana 4. 
1 para steclonów — Nitócka 
Anna, Łódź, Nawrot 32. 
"Teczka skórzana — Rózen= 
berg Eugeniusz, Łódź, Jara- 
oza 22. 
14. Wieczne płóro — Ciesielska 
„Alicja, Łódź, Antoniewska 8. 
15, Wieczne pióro — Ciężki Bro- 


1 


T: 


Nagrody są do odebrania w 
redakcji „Expressu Tlustrowane< 
Piotrkowska 102a, 
ugłaszać już 


pocztą. 


„5XPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 3. 


Imprezy artystyczne, sport, wycieczki masowe 


muszą zwyciężyć wódkę 


W walce o zdrowie i dobrobyt człowieka 
nie może zabraknąć nikogo 


Nieczęsto zdarza się otrzymać 


list podpisany „Moczygęba”. A. jed- 


nak list z takim właśnie podpisem przyszedł do naszej redakcji, Mó- 
wiąc ściślej, podpis brzmiał: „Były Moczygęba”, I to właśnie małe słó- 
wkó „byly“ jest w tym liście najważniejsze. 


Jak łatwo się domyślić, pismo 


dotyczyło sprawy alkoholizmu, Na 


ten temat pisaliśmy już dość dużo. Zagadnienie jest poważne — oho- 
dzi przecież o zdrowie społeczeństwa, o dobre warunki bytu rodzin lu- 
dzi pracy, o wykonanie planów produkcyjnych. Alkoholizm godzi w in- 


teresy całego społeczeństwa, w interesy każdego człowieka, 


chcemy ten groźny nałóg zwalczyć. 


W kampanii antyalkoholowej, pro 
wadzonej m. in, również na łamach 
prasy, głos zabierają działacze: spo- 
łeczni, przodujący robotnicy — wy- 
kazując szkody, jakie pijaństwo nie- 
których pracowników wyrządza pro 
dukcji, mówią lekarze o tym, w jak 
groźny sposób alkohol odbija się na 


ePuszczanie wianków 

e Zabawa „morska“ 

e Pokazy żeglarskie 
—to tylko trzy z imprez 


tegorocznych Dni Morza 


w dniach od 22 do 29 czerwca ob 
chodzić będziemy w całym kraju 
Dni Morza. W okresie tym w Ło- 
dzi zorgańizuje się szereg imprez w 
celu zainteresowania społeczeństwa 
w jeszcze większym stopniu żagad- 
nieniami morskimi. 

Dni Morza zainauguruje w dniu 
21 bm. capstrzyk 2 udziałem mło- 
dzieży szkolnej, harcerstwa, ZMP, 
SP oraz członków Ligi Morskiej. 

28 czerwca odbędzie się na jed- 
nym ze stawów łódzkich tradycyjne 
puszczanie wianków, połączone z wy 
stępami artystycznymi, w parku na 
Zdrowiu zaś — wielka zabawa 
„morska“ urozmaicona występami 
artystycznymi, 

Młodzież deca Żyd aaen: 
wie porary y ieda) że- 
glarzy i rzy, którzy popiszą 
się na stawie przy ul. Przędzalnia- 


nej. p 

Jedno z kin łódzkich w czacie 
„Dni“ zaprezentuje filmy o tematyce 
morskiej. W kinie tym Dom Książki 
urządzi kiermasz książek © tej ŝa- 
mej tematyce. 

Z okazji Dni Morza ma odwie- 
dzić Łódź marynarski zespół artysty 
czny. (uj 


Wejdziesz na taras 


i zobaczysz całą Łódź 


Wieżowiec MPL będzie liczył 18 pięter 


Na wieżowcu Centrali Tekstylnej 
od dość dawna panuje cisza, Usta- 
wiono konstrukcję stalową i na pe- 
wien czas wstrzymano roboty. Obec 
nie podejmie się je na nowo. Bryga 
dy robotników zjawią się na wies 
żowću w pierwszych dniach lipca. 

W międzyczasie w projekcie za- 
szły poważne zmiany. Postanowio- 
no mianowicie podwyższyć gmach 0 
dalsze cztery kondygnacje, tak, że 
według zmodyfikowanego projektu 
wieżowiec będzie liczył 18 pięter, a 
mie jak poprzednio ustalono — 14. 

Inną nadano mu również formę: 


WICEK: — List od ciotki Agaty.« 
„Kochany Wiciu! W styczniu kupi- 
łam w Warszawie boty z błyskawi- 
cznym zamkiem, ale się nie zapina- 
ły, więc razem z reklamacją odda 


zna w Miejskim Ośrodku 
R Wydziale Kultury RN, ul Parkowa 
prat w dnia Koncertu W haśle. 


łam je w sklepie. Sklep wysłał boty 
do Łodzi i do tej pory niet 


Poprzedni projekt przewidywał bu- 
dowę raczej jakiegoś wielkiego pu- 
dia, o typowo  kosmopolitycznym 
charakterze. 


Zmieniono więc Ì styl gmachu na 
dając mu pewne elementy architek 
tuty naródowej, a przez odpowicd= 
nie rozmieszczenie dwóch tarasów 
wieżowiec stał się bardziej strzell- 
sty. 

Wieżowiec przejęło Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego, które zamie- 
rza ulokować w nim wszystkie cen= 
tralne zarządy. (bk) 


WACEKR: — 
go ciotka chce 
WICEK: — „„.Więc dowiedz się w 
tej fabryce żumowej, kledy dostanę 
ż powrotem moje boty, a jak to za- 


No, dobrze, Ale cze- 
od nas? 


łatwisz przyjeżdżaj 
ze swym przyjacielem...“ 


I dlatego 


zdrowiu człowieka, opisują swą nie 
dolę żony notorycznych pijaków. 

Tym razem głos oddajemy czło 
wiekowi, który mówi o sobie: 


„Ze wstydem prawdziwym 
przyznaję, że przez szereg lat 
sam nadużywałem alkoholu. Od 
współpracowników — otrzymałem 
nawet przydomek „Mockygęba”. 
Nie było wówczas dnia, żebym 
nie pił. Od tego czasu minęło 
jednak 20 lat. Przeczytałem ostat 
nio w Waszym piśmie artykuł pt. 
„Do walki z pijaństwem"* i nas 
włązując do niego chciałbym t ja 
zabrać w tej sprawie głos”. 


Autor listu, robotnik z miejsco= 
wości Kościan, opisuje w jaki spo= 
sób sam wyleczył się ze zgubnego 
nałogu. Zawdzięcza to głównie zmia- 
nie towarzystwa. Nowi koledzy skie 
rowali jego zainteresowanie na in- 
ne tory, nauczyli szukać rozrywki 
w sporcie, lekturze, nawet w zaję- 
ciach domowych, a jednocześnie gar 
dzić wódką. 


Czytelnik nasz jednocześnie pro= 
ponuje kilka końkretnych sposobów 
postępowania z pilakami w celu od 
zwyczajenia ich od picia. 


„Milicja Obywatelska i straż ko 
lejowa powinny bezwzględnie u. 
suwać z miejsc publicznych każe 
dego zataczającego się pijaka. 
Zakłady pracy, powiadomione 

„przez Milicję o zatrzymaniu pra= 
cownika znajdującego się w sta- 
nie nietrzeźwym, powinny wy= 
ctągać wobo danej osoby odpo* 
wtednie konsekwencje. Wypisy- 
wante naztołsk pijaków na czars 
mych tablicach, umieszczonych 
przy wejściu do zakładótw, powin 
no być powszechnie stosowane, W 
miare możności rozprawy sados 
we przeciwko pijakom powinny 
się odbywać na terenie zakładów 
pracy tw obecności całej załont. 

Piszę o tym dlatego, że wiele 
styszy sie o konieczności zwale 
* czania piiaństwa, a mola kta ny- 
dnia konkretne sposobii tej natki. 
Sadzę, że inni Czytelnicy też za- 
biorą głos w tej sprawie. 


Nasz Czytelnik ma rację. Walka z 
alkoholizmem jest u nas wciąż jesz 
cze zawieszona w próżni. Nawet w 
komitecie do walki z alkoholizmem 
przy ORZ% w Łodzi nie umiann 
wskazać konkretnie w jaki sposób 
postępuje się z pijakami. 


— Robimy odczyty, organizujemy 
koła antyalkohólowe, niektórych pi 
jaków kierujemy na leczenie... 
powiedziano nam. — I to właściwie 
wsżystko. 


Nikt się alkoholikiem nie fo- 
dzi. Ten groźny nałóg zaczyna się 
zwykle całkiem niewinnie — od jed 
nego kieljszka. Wódka na ogół nie 
smakuje, * tym bardziej młodym. 
Piją ją oni dla „tasonu”, krzywląc 


się i krztusząc, Dla „fasonu”, też 


niekiedy z nudów, zaczynają pić 
coraz częściej, jednocześnie zanied 
bują się w pracy, w nauce, stalą 
się opryskliwi w stosunku do włas 
nej rodziny, zaczepni wobec przodu 
jących. cieszących się dobrą opinią 
kolegów. Stają się bikiniarzami. A 
od tego do alkoholizmu droga nie- 
daleka, 


Diatego właśnie organizacje mlo- 
dzieżowe, związkowe, rady zakłado 
we — powinny szczególnie dbać o 
postaw'enie na właściwym poziomie 
pracy kulturalno - oświatowej. Ko 
ła artystyczne przy świetlicach, klu 
by sportowe, niedzielne wycieczki 
za minsto == powinny stać się tyin, 
co odciągnie od flaszki wódki. 


Niestety, w wielu zakładach pra- 
cy w niedziele świetlice są zamknię 
te, sporo fabryk nie wykorzystuje 
funduszów sócjalnych  przeznaczo- 
nych na organizowanie wycieczek 
pracowniczych, a są jeszcze 1 tak'e 
Instytucje, przy których nie ma kó- 
ła sportowego. Zaniedbania te nale 
ży jak najszybciej naprawić. 

Z alkoholizmem trzeba walczyć 
przede wszystkim czynem, (ka) 


Od piątku 13 bm. 


zmiany 
w komunikacji tramwajowej 


Od dnia 13 bm, w związku z przebu+ 
dowa wazia przy zbiegu ulic Narutówi= 
cza 1 Kilińskiego oraz przeprowadza« 
niem robót kanalizacyjnych na ulicy 
Franciszkańskiej, wprowadzone zostają 
przez MPK zmiany w trasach tramwa* 
jów nr 1, 2, 12, 13, 15 1 19 


LINIA 1 — kursować będzie od ulicy 
strykowskiej przez Woj! Polskiego, 
Pl. Kościelny, Nowomii Pl. Wolno- 


ści, Piotrkowską, Przejazd, Kilińskiego 1 
dalej jak dotychczas. 

LINIA 12 — Dworzec Fabryczny, Armil 
Ludowej, Narutówicza, Sterlinga, Nowót 
ki, Pl. Wolności, Piotrkowska i dalej jak 
dotychczas, 

LINIA 13 — Radiostacja, Narutowicza, 
sterlinga, Nowotki, Plac Wolnosci, No- 
womiejska | dalej jak dotychczas. 

LINIA 15 — Strykowska, Wojska Pole 
skiego, PI. Kotelginy, Nowomiejska, Pl 
Wolności, Obrońców Stalingradu, Gdań- 
ska i dalej jak dotychczas, 


LINIA 19 — Radiostacja, Narutowicza, 
Sterlinga, Nowotki, Pl. Wolności, Plotr= 
kówska i dalej jak dotychezi 

LINIA 2 — w czósie trwónia robót kur 
sować nie będzie. 


Gdzie i kiedy 
należy odbierać 
bony mięsno-tłuszczowe 
na miesiąc lipiec 


Rozdział bonów m 
na m-c lipieć odbędzie 
złożonych zgłoszeń w 
24 bm. 


10-tłuszczowych 
na podstawie 
osie od 14 do 


Uspołecznione zakłady pracy odbiorą 
bony w oddziałach handlu DRN — Sróde 
mieście, Północ 1 Południe w następują- 
cej kolejności: dnia 13, 14 | 16 Dm. za 
klady zatrudniające do 200 pracowników, 


dnia 17, 18, 18 1 20 — zatrudniające ponni 
500 osób, 21, 22 i 23 — zatrudniające od 
201 do 500 pracowników. 


Wszystkie prywatne zakłady pracy od 
biorą bońy na podstawie przyniesionych 
zgłoszeń w Zrzeszeniu Prywatnego Han- 
dlu i Ustug przy ul. Piotrkowskiej 40 do 
dnia 20 czerwca br, 

pobierające bony indywidualnie 
tglost: w okrósie od 26 do 30 czerw- 
ca pó bony do właściwych dzielnicowych 
rad narodowych. 

Zrneryci kolejowi, zgłoszą sig 
do Zw. Zaw. Kolejarzy, ul, Ka 
nr $3 od 14 do 24 bm. Inwalidzi wojenni 
i wojskówi oraz Wdowy po_inwalidach 
otrzymają bony w Wydziale Pracy | Po- 
mocy Społecznej, ul. Piotrkowska 113 od 
13 do 24 bm. 


po bony 
rolewska 


WICEK: — Dlaczego otrzymuje- 
cie tyle reklamacji? 

KIEROWNICZKA KONTROLI: 
To nie nasza wina. Łódzkie Zakła: 
dy Przemysłu Guzikarsko - Galante 


do Warszawy |ryjnego produkują złe zamki błyska 


wiczne 1 stąd skargi odbiorców. 


WICEK: — A więc chodźmy pod 

podany adres, dowiemy się dlacze- 

go „partólą* zamki błyskawiczne. 
WAOEK: — One nazywają się bly 

skawiozne chyba dlatego, że błyska 

wicznie się psują... 

Dalszy ciąg jutro). 


STR. 4. 


Finał w bagnecie 
mistrzostw Polski 


wygrał Królikowski 


We Wrzeszczu rozpoczęły się in- 
dywidualne mistrzostwa - szermier 
cze Polski. Ogółem na starcie zjawi 
ło się 153 zawodników, w tym 34 
kobiety. 

W pierwszym dniu odbył się fi- 
nał w bagnecie. Tytuł mistrza Pol 
ski zdobył Królikowski (CWKS) — 
6 zwycięstw i 1 porażka z Paligą, 


wicemistrzem został Paliga (CWKS) 
— 5 zwycięstw. 


PIĄTEK, 13 CZERWCA 1852 R. 


15.30 „Burza” — Piotra Czajkowskiego. 
18,55 Koncert solistów. 14.30 Koncert. 15.10 
Fragment powieści pt. 
kraty". 15.30 Audycja 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Program lo- 
Kalny. 1745 Reportaż literacki. 18.00 Mau 


rycy Moszkowski hiszpańskie tańce. 
18.16 Rosyjskie pieśni ludowe. -18.30 
Wszechnica Radiowa kurę IL 18.50 Pro- 


gram lokalny, 19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 20.00 Ludziom Planu 6-letniego, 20.40 
„Statek 102" — pierwszy odcinek po- 
wieści. 21.30 Muzyka popularna. 21,50 Mu- 
zyka. 22.15 Reportaż z konkursu szacho- 
wego w Międzyzdrojach. 22.20 Muzyka 
kameralna. 23.00 Koncert. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Piotrkowska %. Armii Czerwó- 
nej 58, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No- 
Wotki 12, Rzgowska 5l, Gdańska 23, AL 
Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekolosiczny: dziś 
cata dobę dyżuruje szpital im, dr H. 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34, 


TEATRY 


Nowy — „Burza" — 1i 
Wojska Polskiego — ,. 
Powszechny 


ankrut” — 19 
= „Eugenia Grandet" 


Zielony gi" — 19.30 
my—„Niespokojne  szczęście"—19.15 
Pinokio — „Jest drożyna” — n 
Arlekin — „Dzielny gród" — 


KINA 


BAJKA — Spiewak nieznany — 16, 18, 


BAŁTYK — Nędznicy II ser, — 12.45, 

(6,45, 18.45, 20.45 

Program naukowo-oświstowy 

. wśród ludzi — 
dla najmłodszych: 1 12, 14, 18, 

MŁODA GWARDIA — Nicholaus Nickle- 
by — 14, 16, 18, 20 

MUZA — Mały tyzant — 16, 

POLONIA. — Kariera w Paryżu — 


riZEDWiOsNiE — Człowiek bez jutra— 


Emong — Skandal w Clochemerie — 

1 MAJA — Gdzieś w Europie — 15.40, 
17.30, 19.30 

ROMA — Bez adresu — 16, 18, 20 

SOJUSZ — Śluby kawalerskie — 17, 19 

STYLOWY — Pani Dery — 15.45, 18, 


20.15 

ŚWIT — Ostatni Mohikanin — 16, 18, 20 

TATRY — Dziewczyna o błałych wło- 
sach — 15, 17.30, 20 

WISŁA — Strefa zachodnia — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Nędznicy II ser. — 14, 
16, 18, 20, 

WOLNOŚĆ — Na granicy — 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

ZACHĘTA — Wietki koncert — 16, 18, 20 


zach 22 czerwca. 


nich udział. 
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Wszyscy podążymy na lotnisko w Lublinku 


Święto Kultury Fizycznej w Łodzi 


© Akrobatyka lotnicza 

© Skoki spadochronowe 

© Wielki wyścig motocyklowy 
© Festyn ZMP i zabawa ludowa 


Zbliża się Święto Kultury Fizycznej. W całym kraju odbywają się 
ostatnie przygotowania i eliminacje zespołów, które wystąpią w impre- 


Święto Kultury Fizyczńej nabiera w tym roku tym większego zna- 
czenia, iż będzie ono wielką próbą polskiego sportu przed lipcowym 
Zlotem w Warszawie. Tym większe też obowiązki spadają na organiza- 
torów imprez jak i na wszystkie organizacje sportowe, które wezmą w 


Zademonstrujemy zdobycze i osiągnięcia naszego sportu i jest rze- 
czą zrozumiałą, iż pragniemy, aby pokazy wypadły pod każdym wzglę- 


dem okazale, aby były wiernym odbiciem obecnego stanu rozwoju ru- 


chu sportowego. Udział w Święcie jest ambicją 


każdego sportowca 


i zaszczytnym dla niego wyróżnieniem. Nikogo nie może zabraknąć w 
dniu Święta na boiskach i stadionach, na których odbywać się bę- 


dą imprezy i pokazy, 


W Łodzi Święto Kultury Fizycz- 
nej poprzedzi kilka imprez wstęp- 
nych. Jedna z nich, największa, żor 
ganizowana na olbrzymią skalę, do 
tychczas v naszym mieście nie spo 
tykaną, odbędzie się w niedzielę 15 
czerwca na lotnisku w Lublinku. Po 
cząwszy od godz. 10 aż do zmroku 
ludność naszego miasta będzie mo- 
gła podziwiać wspaniałe pokazy lot 
nicze, festyn ZMP oraz wielki wyś 
cig motocyklowy. 

Liga Lotnicza przygotowuje nie- 
zwykle interesujący i emocjonują- 
cy pokaz akrobatyki szybowcowej 
i samolotów sportowych oraz sko- 
ków na spadochronach. W popisach 
akrobatycznych maszyn sportowych 
wezmą po raz pierwszy udział, obok 
maszyn produkcji polskiej, samolo- 
ty czeskie typu „Zlin 20 trener“, na 
których wykonane zostaną wiązan- 
ki trudnych figur.  Popisem tym 
oraz pokazem skoków spadochrono 
wych rozpocznie się o godz. 10 wiel 
ka impreza niedzielna. 


W godz. 11—13 odbędzie się fe- 
styn ZMP. Tutaj ujrzymy. wystę- 
py kilkunastu najlepszych łódzkich 


Włókniarz (Pabianice) 


mistrzem | rundy 


W grupie pabianickiej I klasy woje- 
wódzkiej pierwsza runda rozgrywek zo- 
stała już zakończona. Pozostała jeszcze 
do rozegrania dogrywka meczu Włók- 
niarz (Pabianice) — Włókniarz (Alexsan- 
drów), który przy stanie 2:1 dla pabia- 
niczan w 16 min. gry po przerwie został 
przerwany z powodu burzy | ciemności. 
Mistrzem I rundy została drużyną Włók- 
niarza (Pabianice), wicemistrzem pabla- 
nickie Ogniwo przed Włókniarzem (Zduń 
ska Wola), 


1 Włókniarz (Pabianice) 

2. Ogniwo (Pabianice) 

3. Włókniarz RAA Wola) 
4. Unia (Zgierz 

£ Włókniarz (Aleksandrów) 
6. Unia (Pabianice) 

1. Stal (Głowno) 

S Włókniarz (Konstantynów) 


W tabeli tej uwzględniony jest dotych- 
czasowy stan meczu Włókniarz (Pabiani- 
ce) — Włókniarz (Aleksandrów). 
(A. Wal.) 


E) 
1) 
0 


zespołów świetlicowych zakwalifiko 
wanych już na Zlot Młodzieżowy. 

Następny punkt programu to wiel 
kie wyścigi motocyklowe na torze 
betonowym lotniska. Miłośnicy spor 
tu motocyklowego ujrzą czołowych 
motorzystów wszystkich “okręgów 
Pol. Zw. Motorowego. Startują naj- 
lepsi — kadra narodowa, a więc: 
Brun, Żymirski, Jankowski, Mie- 
loch i wiełu innych kierowców wy 
sokiej klasy. 


„Wtorek“ Gwardii 
Dlaczego trenerzy 
nie pozwalają 
bskserom walczyć 


Jeśli słyszy stę narzekania na brak 
zrozumienia doniostej roli tak zwanych 
wwtorków” 1 „czwartków" bokserskich 
organizowanych przez Gwardię 1 Koło 
im, Marchlewskiego, to dotyczą one — 
© ariwo — samych trenerów. 


= 


R) 


cieszyli w zd a 
€ s 
„ysleykiege, 


nét, 
pochwalić ehtopców, 
zachęcić ich 1 zao- 
piekować się nimi— 
zabronił im walczyć. 
powin „się nawet do tego, że odebral 
im książeczki zawodniczt 
Naszym zdaniem, granre PNS tym po 
zainteresować się Rada Trene- 
jdyż przy podobnym ustosunko- 
ję jej członków do szkolenia 
mlodego narybku Pigéciarskiego, Doks 
łódzki nie ma żadnych szans odzyska- 
nia utraconej pozycji. 


e mantepna walki: 

W. pi izel (Gw.) pokonał Ka- 
Gobo pr w Ruda); w. piórkowa: 
Forystński (Gw.) 
skim (WL); w. 
przegrał przez dyskwalifikację z Frąt- 

sczakiem (Wł, Ruda), Kowalczyk (GW.) 
przegrał z Kluczykiem (Wł, Ruda), a 
Duczyńskiego (Gw.) nieznacznie poko* 
nał na punkty Chowański (Wł Ruda); 
w. pókrenia: , Klonowicz, (Gw.) prze. 
grał pr k. o. z Kaczmarkiem 


(GWKŚJ; w. lekkośrednia Brycht (Gw.) 
zremisował z Makówką (Gw.). 


Wyścigu na tak wielką skalę nie 
było jeszcze nie tylko w Łodzi, lecz 
i w Polsce. Pod tym względem prze 
wyższą one znane wyścigi „O złoty 
kask“ rozgrywane rokrocznie na to 
rze w Ławicy pod Poznaniem. Bę- 
dzie to prawdziwa rewia maszyn, 
począwszy od popularnych polskich 
SHL, a skończywszy na ciężkich ma 
szynach z przyczepkami, 

Między innymi „ujrzymy nowe, 
wspaniałe motocykle włoskie „Paril 
la", na których można osiągnąć szyb. 
kość dochodzącą do 180 km na godzi 
nę. Wyścigi niedzielne będą pierw- 
szą próbą tych maszyn właśnie na 
szybkość. 

Jak wspomnieliśmy, wyścigi odbę 
dą się na torze betonowym, dtu- 
gość którego wynosi około 4600 : m. 
Program wyścigów przewiduje dwa 
biegi: jeden na 30 km, a drugi na 
40 km. Zawodnicy będą więc mu- 
sieli przejechać od 8 do 10 okrążeń. 
Słabsi kierowcy będą startowali w 
jednej grupie, klasa zaawansowana 
i mistrzowska w innej. 

Poza tym na lotnisku będzie me- 
ta wyścigu samochodowego Jedno- 
dniowej Jazdy Konkursowej. Kierow 
cy poddani zostaną próbie zręcznoś 
ci jak: jazda między bramkami, „po 
konywanie krzywizn i inne— wszyst 
ko obliczone na czas, 


Po zakończeniu wyścigów motocy 
klowych i prób zręczności odbędzie 
się w godz. 17—19 zabawa ludowa. 


Aby uprzystępnić tę wielką im- 
prezę jak najszerszym masom lu- 
dzi pracy ustanowiono, nie bacząc 
na koszty, niezwykle niską cenę bi 
detów wstępu. Bilet kosztuje zale- 
dwie 1 zł. Tak popularna cena umo 
żliwi wszystkim wziąć udział w nie 
dzielnej imprezie. Niezawodnie , na 
boisko stawią. się w niedzielę nie 
notowane zastępy widzów. Bilety w 
przedsprzedaży można nabywać od 
piątku. we wszystkich oddziałach 
Orbieu, w Miejskim Ośrodku Infor 
macji (Piotrkowska 104) w PTTK 
(Piotrkowska 70) oraz w ORZZ, 


Pilka nożńa 


w Piotrkowie i Zdunach 


W Piotrkowie w meczu piłkar- 
skim o mistrzostwo klasy I woje- 


wódzkiej LZS Wieruszów pokonał 
Kolejarza (Piotrków) 2:0. (1:0), zdo- 
bywając bramki ze strzałów Grzą- 
dziela i Bryłki. Wyróżnił się w dru 
żynie zwycięzców Wlażlak (pomoc). 
Mecz drużyn rezerwowych _przy- 
niósł zwycięstwo drużynie z Wieru 
szowa w stosunku. 4:3 (0:2). 


(Z. Par.) 
W Zdunach grała drużyna Stal 
(Kutno), zwyciężając miejscowy 


LZS. Start w stosunku 2:0 (0:0). W 
meczu rezerwowych. drużyn. zwycię 
żyła również Stal 4:0 (2:0). 

(M. Dał.) 


Nr 140 


Węgrzy ustalili 


składy drużyn 
na mecze z Polską 


Ustalono składy pierwszej 1 dru- 
ziej reprezentacji piłkarskiej We- 
gier na mecze z Polską w dniu 15 
bm. 

Pierwsza repre 
zentacja w War- 
szawie - wystąpi 
w składzie: Gro- 
sits, Buzans, Lo- 
rant, Dalnoki, Ko 
vacs I, Bozsik, 
Budai, II, Kocsis, 
4 Palotas, Puskas, 
(4 Csibor. Rezerwo- 

8 wi: Henni, Hor- 
vath, Gyurik i 


moran Hidegkuti. 


Druga reprezentacja, w Budapesz- 
cle: Geller, Ombodi, Bórzsei, Lan- 
tos, Sojka, Zakarias, Csordas, Be- 
rend, Szylagyi I, Szolnok, Ba- 
bolesai, Rezerwowi: Horvath, Ko- 
vacs II, Fehervari, Varga, 

Trzon pierwszej reprezentacji Wą 
gier oparty jest na mistrzowskiej 
drużynie Honved. Niespodzianką 
jest fakt, że zawodnicy wysokiej 
klasy jak Eórzsei, Lantos, Zakarias, 
którzy od lat grali w pierwszej re- 
prezentacji państwowej tym razem 
zostali desygnowani do drugiego 30 
społu. 

Reprezentacja Węgier spodziewa- 
na jest w Warszawie, w piątek, -13 
bm. 


Zmieniony kalendarzyk 
© dla drużyn klasy I 


W terminarzu rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Łodzi drużyh 
klasy I wyznaczonych na 15 bm, za 
szły zmiany. 

Spotkanie Kolejarz — Koło im. 
Gwardii Ludowej odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 11 na boisku GWKS. Me 
cze ŁF Zegarów — Unia, Budowla 
ni — Gwardia i GWKS — Koło im. 
Szymańskiego przesunięto na 29 
czerwca br. 


Włókniarz — Spójnia 
w tenisie stołowym 


Dia uczeżeńia Zlotu Młodych Przo 
downików-Budowniczych Polski Lu 
dowej sekcja tenisa stołowego 
ŁKKF urządza 12 bm. (czwartek) 
zawody towarzyskie między repre- 
zentacjami ZS Włókniarz — ZS 
Spójnia, Zawody odbędą się w sali 
Spójni (Helenów) o godz. 10. * 

W drużynie Włókniarza wystąpią: 
Krzysik, Grzelczyk, Supeł, Wystop, 
a w Spójni: mistrz Łodzi Krygier, 
Bednarek (wicemistrz),  Szofel i 
Henzel; Ciekawie zapowiada się 
zwłaszcza spotkanie Krzysik — Kry 
gier. 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych: ślusarzy maszyno+ 
sh, slekiramonteröu 


ach. Zgłoszenia prz: 
kadr Huty Fiorian w Swieęi 
Dla przyjezdnych są zapewnione k 
ry w hotelu robotniczym. 1546-66 


na twoim miejscu, 


— Gdybym był 
szpiegu, nie byłoby mi rak pilno — usły- 
szał w odpowiedzi. 


— Przestań mnie , wreszcie nazywać 
szpiegiem — wybuchnął gniewem Kim — 
muszę dotrzeć do Phenianu przed zajęciem 
stolicy przez Amerykanów. 

Ktoś siedzący w głębi wozu roześmiał 
się głośno, a Kim tylko z trudem opano- 
wał kipiącą W nim złość. Miał ochotę kląć 
tak, jak woźnica. Zreflektował się jednak 
i pomyślał, że ci chłopi działają w najlep- 
szej wierze, starając się spełnić jak najsu- 
mienniej swój obowiązek. 

— A czy teraz zbliżamy się, czy też od 
dalamy od stolicy? — zapytał. 

— To cię nie powinno obchodzić. I tak 
już nigdy do Phenianu nie dojedziesz! — 
usłyszał gniewną odpowiedź w ciemności. 
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Wóz podskoczył na jakiejś rozpadlini 
Woźnica zaklął jeszcze dosadniej i głoś- 
niej, niż dotychczas i konie puściły się kłu 
sem. Kim zrozumiał, że wjechali wreszcie 
na nieco lepszą drogę. 

Nie mógł zorientować się, gdzie się znaj 
dują, teraz bowiem także nie było sły- 
chać huku dział. Albo miasto zostało już 
zajęte, albo też dzieli ich jeszcze od Phe- 
nianu bardzo duża odległość. Pocieszał się, 
że noc przerwała normalne działania wo- 
jenne, a i wóz teraz raźniej się toczył. 

— Która godzina? — -zapytał ktoś. 

— Pewno będzie już czwarta — odpo- 
wiedziała dziewczyna. 

— No, dobrze — kalkulował w myśli 
Kim — o szóstej zaczyna świtać. Na pew 


ogromnym wehikułem przy świetle dzien- 
nym. Przypuszczam, że zaprowadzą mnie 
do dowództwa oddziału. Jeżeli to duża 
jednostka, na pewno znajdę tam kogoś, 
kto potrafi czytać. 

Jechali jeszcze jakieś pół godziny z tą 
samą szybkością, aż wreszcie konie prze- 
szły w stępa i wóz zatrzymał się. Wysie- 
dli. 


tak, 

— Idż naprzód — usłyszał w odpowie- 
dzi i pchnięto go gwałtownie. Deszcz pa- 
dał nadal. Posuwali: się pod górę. Droga 
wznosiła się coraz bardziej stroma, toteż 
Kim z wielkim trudem brnął naprzód. 
Przeszkadzały mu zwłaszcza związane na 
plecach ręce. Gdy zatrzymał się, aby za- 
czerpnąć tchu, konwojent. podtrzymał go 
łagodnie. 

— Kto idzie?! — rozległ się- gromki 
głos przed nimi. 

Idący na przodzie partyzant wymienił 

hasło i wartownik przepuścił ich dalej. 

Ciemność nocy - ustępowała powoli 
przed blaskiem - dnia. Minęli jeszcze ied- 
nego wartownika, który po nocnej- służ- 


ro będą się starali dojechać do celu przed! bie szukał sobie legowiska między skała- 


świtem. Nie można przecież jeździć tym 


Druk. 


„Prasa* o Łódź, 


| mi. Karabin miał zwrócony lufą do dołu, 
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jwirki 11, o papier 


— Przyjechaliśmy na miejsce? — zapy- | 


a na głowie nosił przeciwdeszczowy kap- 
tur. 

— Kto to taki? — zapytał wartownik, 
wskazując na Kima. 

— Szpieg! — odrzekł niechętnie jeden 
z partyzantów. 

Wartownik splunął z pogardą i odwró- 
cił się od idących. 

W znajdującej się wyżej skalnej szcze- 
linie zobaczyli starszą kobietę, która sie- 
działa na głazie i robiła pończochę na dru 
rach. Karabin. stał obok, oparty o skałę. 
Pozdrowili ją i weszli głębiej. Po chwili 
znaleźli się w. ogromnei mrocznej. grocie, 
oświetlonej gdzieniegdzie > migocącymi 
płomykami kilku latarń. Trudno było oce 
nić wzrokiem wielkość groty, można ją 
było tylko wyczuć z odgłosów echa, ja- 
kie odbijało się od ścian. 

Posadzono Kima na słomie i na straży 
przy nim została Den. Gdy przyzwyczaił 
się tr lo. panującego w jaskini mtro- 
ku, dostrzegł, że znajdowało się tam naj- 
wyżej dwudziestu ludzi. Wszyscy oni ro- 
bili wrażenie bardzo zajętych. Rozlegały, 
się pytania i odpowiedzi. Mówili gardło+ 
wym dialektem chłopów z tych okolic. 


— Niestety, to jakiś mały oddział — 
pomyślał Kim ze smutkiem. 
(C. d. n.) 
2144-78, 1351-47. — Dział 
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